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Błędne pojęcie autonomji.
Prrez bolesne wypadki warszawskie zostały  

Ziem ie Zach. Polski ciężko dotknięte w swoich 
uczuciach praworządności i wierności. Powstały  
u  nas  poważne  obawy  najfatalniejszych następstw  
wewnątrz kraju i naruszenia naszych granic  
przez m iłych (!) sąsiadów, * uzasadnione obawy 
zrodziły m yśl sam oobrony i autonom ji gospodar
czej i adm inistracyjnej- M am y inform acje nie 
tylko z południowego i średniego Pom orza, lecz 
też z Kaszub, które narażone są najwięcej na 
wrogą agitację, a inform acje te stwierdzają, że 
nigdzie nie m yślano o oderwaniu się od Ojczyz- 
ny> ale raczej o skutecznych środkach obrony  Po
m orza i całej Ojczyzny. M oże być, że tu lub  
ówdzie ktoś uległ pokusom tajnej agitacji nie
m ieckiej, lecz były to nieliczne wyjątki, bo ogół 
stał niewzruszenie na stanowisku praworządno
ści i bezwzględnej łączności i nierozerwalności 
całej Polski. . . .

Nie m ożem y więc wcale zrozum ieć, jak ci i 
owi m ogli wpaść na posądzenie Pom orzan o 
ruch  separatystyczny, o zrywanie jedności i t. p.

Takie nieslusze posądzenia m ogły powstać  
ehyba tylko wskutek zdenerwowania i nieuważ
nego czytania projektów autonom icznych lub  
błędnego zrozum ienia autonom ji, którą pojm o
wali w rozumieniu wyodrębnienia się polityczne
go i uniezależnienienia się zupełnego Ziem Za
chodnich.

Projekty autóuom ji w zrozum ieniu szersze
go sam orządu dobitnie i wyraźnie podkreślały  
jedność narodową, jedność polityczną i nierozer
walność Ojczyzny, a wyraźnie nacechowane by
ły nie tylko troską o  dobro Ziem Zach., lecz też 
niem niej o dobro całej Ojczyzny, o zapobieżenie 
grożącym Jej niebezpieczeństwom, o wytworze
nie silnego wału obronnego i położenie m ocnych 
podstaw dla sanacji.

M ylą się jednak ci, którzy tw ierdzą, że pro : 
jekty szerszego sam orządu są tylko pom ysłam i 
jednostek. W ierzym y, że Zarządy partyj poli
tycznych  wcale nie  zajm owały się pom ysłami sa- 
m orządowemi, że utworzony przez Zarządy 5 
partyj Kom itet Obrony Nar. nie m iał nic wspól
nego z owym i projektami; nie znaczy  to jednak, 
jakoby w szerszych kołach nie m yślano i nie 
m ówiono o sam orządzie Ziem Zach. Kto styka 
się z ludźm i różnych kół, wie dobrze, że dużo  
było skarg i żalów na nieudolną gospodarkę, na 
szkodliwość różnych ustaw i zarządzeń i że bar
dzo często o tern m ówiono, iż zbyt spieszna uni
fikacja przyniosła Ziemiom  Zachodnim  fatalne 
szkody, a nie pom ogła wiele całości, że lepiejby  
było dla Ziem Zach, i całej Polski, gdyby Zie
m ie Zachodnie były zatrzym ały pierwotną auto- 
nom ję tak długo, aż by stopniowo wyrównane 
zostały różnice prawne, gospodarcze i adm ini
stracyjne. Po sm utnych zajściach warszawskich 
tem więcej m yślano i m ówiono o autonom ji —  
o szerszym sam orządzie Ziem Zachodnich.

Naturalnie żaden patrjota na Pom orzu, czy  
w W ielkopolsce lub na Śląsku ani we śnie nie 
m ógł pom yśleć o zerwaniu jedności politycznej, 
o oderwaniu Ziem Zach, od Polski, bo u nas 
każdy lepiej rozum ie niż wielu w W arszawie, że

Polskość zwyciężyła.

Wyaik wyborów w Karwinie. Burmistrzem 
będzie polak.

Cieszyn. W . d. 13 bm . odbyły się w Kar
winie wybory do Rady gm innej, których  wynik 
wykazał raz jeszcze jak nikłą jest ilość zwolen
ników czeskich w Zagłębiu Karwińskiem . Z  
pośród 10,000 wyborców głosowało 9,721.

Na 42 m andaty —  najwięcej, bo 16 m an
datów — otrzym ali polany pozatem wśród 9 
mandatów komunistycznych jest 5 polskich — 

Ziem ie zach. wcale nie zdobiłyby utrzymać sa
m odzielności politycznej bez ścisłej łączności z 
całą Polską, bo u nas każdy zdaje sobie jasno  
sprawę, że wyodrębnienie polityczne Ziem  Zacho
dnich tak sam o jak W schodnich równałoby się 
upadkowi wolności, byłoby początkiem niewoli. 
— A dlaczego tedy ci i owi posądzają Pom orzan 
i W ielkopolan o niecne zam iary? Jeżeli nie zna
ją psychiki Ziem Zach., jeżeli nie m ogą pojąć 
rozum owania, niech wpierw się dokładniej in
form ują, niech z& dadzą sobie szczery trud zba
dania stosunków bez uprzedzeń, a niech nie wy; 
dają sądów niesłusznych na podstawie fantazji 
i uprzedzeń.

Dlaczego to podnosiły tyle krzyku przeciw  
projektom szczerego sam orządu dla Ziem Zaćh. 
właśnie te koła, które tyle m arzyły i m ówiły o 
autonomji narodowościowej dla obcoplem ieńców  
i dla Kręgów W schodnich, lub nawet o federa
cji republik narodowościowych?

Jeżeli szerszy sam orząd Ziem Zach, w  pier
wszych latach niepodległości przynosił wielkie 
korzyści całej Polsce, a pewne szkody chyba  tyl
ko Ziem iom Zach, na korrsyść innych dzielnic, 
— to i teraz nie przyniósłby szkód całej Oj
czyźnie. Sam orząd Ziem Zach, m iałby uzasa
dnienie w znacznych różnicach prawodawstwa 
adm inistracji i stosunków  gospodarczych, Auto, 
nom  ja Kresów  W schodnich niem a  żadnego uzasa
dnienia, bo pom iędzy Kresami W sch. — ab. 
Kongresówką nie m a tych różnic w wysokim  
stopniu, a Kresy W schodnie na ścisłej łączności 
z Centralną Polską tylko korzyści odnieść m o
gą jako niżej stojące od  wyżej stojącej. Stosun
ki na Kresach W seh. ogrom nie różnią się od 
stosuńków w Ziemiach Zach., a autonom ja  Kre
sów W seh. byłaby tylko wodą ns m łyn wywro
towców różnych odcieni i zdrajców Ojczyzny. 
Toteż porównanie autonom ji Ziem Zseh. z pro
jektam i autonom ji Kresów W schód, lub uzale
żnianie jednej od drugiej wręcz jest niedopu
szczalne, bo niem a żadnych realnych podstaw.

Gdy stosunki warszawskie poczęły się ukła
dać i na norm alniejsze wchodzić tory, u nas na
stępuje odprężenie i uspokojenie um ysłów  a m yśl 
o autonom ji pospodnrezo - adm inistracyjnej 
zanika, boć żywim y nadzieję, ze m oże jednak  
Pan Bóg już w  najblźazej przyszłości zło  na dobro  
obróci.

Żywimy nadzieję, że m oże ta  krew niewinna 
przelana na bruku Krakowskim , a niedawno 
obficiej i okrutniej na ulicach warszawskich, 
choć pozostanie na zawsze brudną plam ą na 
karcie dziejów Zm artwychwstałej Ojczyzny, 
ćhoć będzie wołać o pom stę jak krew Abla, je
dnak zm yła dużo brudu grzechowego z narodu  
i przyczyni się do otrzeźwienia i opam iętania  
się do odrodzenia się i odkupienia.

Żywim y nadzieję, że z niewinnie przelanej 
krwi m ęczenników za świętość przysięgi za  wier
ność prawu i Ojczyźnie wyrośnie plemię liczniej
szych bohaterów jak krew chrzęść, m ęczenni
ków za wiarę stała się nasieniem nowych chrze
ścijan. Żywimy nadzieje, że Rząd spełni swoje 
przyrzeczenia, i dotrzyma obietnic. Ł.

ale tych się nie liczy. Czesi otrzym ali 12 m an
datów.

Pom im o blisko rocznych przygotowań, w  
czasie których specjalnie sprowadzono z Czech 
rodowitych prażan lub bernenczyków i osadzo
no w Karwinie — byle tylko nie dopuścić do 
wyboru burm istrza polaka — pom im o to jednak 
burm istrzem będzie polak, zesłużony działacz 
polski, prezes M acierzy —  Dr. iW aelaw Olszak  
a jego zast. również polak nauczyciel Guzior,

Nareszcie sprawiedliwość zwyeiężyłell
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Rząd .silnej ręki* dćiała.
Bezwzględność gen. Młodzianowskiego. Roz 
kaz zlikwidowania warszawskiej Rady Miej
skiej. Admonicja iście wojskowa „za kina“.

W arszawa. Pan m inister spraw wewn. 
gen. M łodzianowski nadesłał pism o, rozwiązują
ce Radę M iejską. Równocześnie M agistrat m . 
W arszawy otrzym ał pism o nakazujące z całą 
bezwzględnością załatwienie sprawy podatków  
od kinoteatrów po m yśli właścicieli kin — i to  
w ciągu 24 godzin. Podatki m ają być zniżone 
o 50 proc.

Pism o kończy się słowam i:
„W razie, gdyby M agistrat nie postąpił ści

śle według m ego żądania zm uszony będę zasto
sować jaknajostrzejsze środki. W yrażam jed
nak przekonanie, że M agistrat nie wytworzy 
takiej sytuacji, wskutek której współpraca m o
ta, jako władzy nadzorczej z M agistratem sta
łaby się niem ożliwa i to z powodu tak „dro
bnej* sprawy jaką jest kwestja... podatków od 
kinoteatrów*.

Ot — co się nazywa „grzeczną prośbą“ 
Krótko węzłowato — i —  słuchać albo będę 
karał. Żeby tak m ożna z tą sam ą rnergją za
łatwić inne sprawy — ważniejsze!! No zresztą 
zobaczym y!

Amnestja dla więźniów i skazanych.
W arszawa. Donoszą nam , że rząd przy

stąpił obecnie do opracowania projektu am nestii, 
która m a objąć przestępców wszystkich Kategorii. 
Przestępcom będzie darowana znaczna część kary.

Zmiana Konstytucji.
Rada M inistrów przyjęła na ostatniem po

siedzeniu projekt zm iany Konstytucji, który zo
stanie przedłożony Sejm owi.

Art. I zm ieniając akt. 25 Konstytucji prze
widuje zwoływanie sesji sejm owej dla uchwale
nia budżetu we wrześniu zam iast w  październiku, 
ogranicza prawo posłów do zarządzania zwoła
nia sesji, wym agając większości absolutnej za
m iast trzeciej części żądających i zezwalając 
na zwołanie Sejm u po takiem żądaniu w ciągu 
30 dni, a nie 15-tu. Dalej przewiduje  obowiązek  
Sejmu uchwalenia budżetu w ciągu 4 m iesięcy.

Art. II zm ienia art. 26 Konstytucji, dając 
Prezydentowi prawo rozwiązania Sejm u na 
wniosek Rządu, dekretem , kontrasygnowanym  
przez wszystkich m inistrów.

Art. III uzupełnia art. 35 Konstytucji, da
jąc Prezydentowi prawo żądania od Sejm u po
nownego rozpatrzenia  uchwalonej ustawy i przy
jęcia jej absolutną większością ustawowej liczby 
posłów, czyli conajm niej 223 głosam i.

Art. IV wprowadza do Konstytucji nowy  
art 38a, który upoważnia Prezydenta do wyda
wania rozporządzeń z m ocą ustawy za wyjąt
kiem zm ian Konstytucji, w czasie kiedy Sejm  
jest rozwiązany, lub gdy m andaty posłów wy
gasły. Specjalna ustawa m oże upoważniać do 
wydawania takich ustaw w czasie, kiedy sesja 
jest zam knięta. Sejm po zebraniu się potwier
dza, albo odrzuca te ustawy.

Art. V przewiduje zam knięcie w lipcu rb. 
sesji obecnej z tem , źe Sejm uchwali do tego  
czasu budżet na rok bieżący. W przeciwnym  
razie projekt rządowy budżetu stanie się usta
wą. Następnie upoważnia się Prezydenta do 
dekretowania ustaw do końca 1927 r.

Trąd w Królewcu.

Królewiec. Jak nam donoszą zachorowały 
tu 3 osoby na trąd. Straszna ta epidemja zo
stała zawleczona grawdoBodobnie przez przyje
zdnych m arynarzy. Chorych odosobniono i po
czyniono wszelkie starania w celu um iejscowie
nia zarazy. Niektóre osoby z otoczenia chorych  
poddano kwarantannie.



.Kogo lać??-
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Miejskiej-
Caęstocbowa. W czasie posiedzenia tamt 

Bady M iejskiej toczyły się obrady nad zwyżką 
p Im c robotników dziennych. K iedy radnym po 
kilku godzinach gadaniny zabrakło... głosu, za
częto rozm aw iać za pom ocą gestykulacji. Roz
poczęło się m łócenie po głowach pięściam i. 
Nagle na salę wpadło kilkunastu robotników 
z kijam i, którzy widsąc ogólną walkę zwrócili 
się do radnych socjalistów z zapytaniem : „Kogo  
laćł“ (kogo biel) . .

Na to pytanie nikt nie odpow iedział, gdyż 
socjaliści się skonsternowali a prawicowcom za
częły się trząść łydki z« strachu. Po paru m i
nutach robotników wprawdzie usunięto z sali 
— ale ta „delikatna“ m anifestacja tak podziała
ła na radnych, żo zarobki robotnikom podniesio
no z 3 zł. dziennie do 6 zł. (za 8-io godzinny 
dzień pracy).
Świecie zslans nurtami wezbranej rzeki.

W edług otrzym anych tu doniesień m iasto 
Świecie, nawiedzone zostało powodzią na sku
tek ostatnich deszczów, przypom inających ober
wanie się chm ury. Fale wezbranej rzeki wpie
ranej m asam i wodnem i spływającemi z okoli
cznych gór wtargnęły do m iasta, zalewając ogro
dy i dom ostwa, leżące niedaleko brzegu.

W oda zalała piwnice, dochodząc częściowo 
i do m ieszkań, niszcząc urządzenia wewnętrzne 
i m eble. Niepamiętny ten od lat wielu wylew  
dosięgnął gm achu Starostwa, zagrażając całe
m u budynkow i. Dzięki energicznej akcji rato
wniczej tam tejszej Straży Ogniowej, obyło się 
bez wypadków.

Z całego świata
Zawalenie się uniwersytetu w Charkowie. 
Śmierć atudentów pod gruzami. PrzyozyBą 

niedbalstwo sowietów.
Charków. W czasie wykładów runął gm ach 

tam t. uniwersytetu, grzebiąc w gruzach 7 stu
dentów. Reszta słuchaczów ogarnięta paniką 
zdołała uciec, tratując się wzajem nie. Jest dość 
poważne podejrzenie, że gm ach uniwersytetu 
runął z powodu lekkom yślnego „jakoś to będzie", 
którą to m etodę stosują ostatnio sow iety hurtem 
w stosunku do wszystkich ważniejszych spraw.

Liczby rannych narazie nie określono.

Wynik plebiscytu w Niemczech.
Rodziny b. panujących nie będą wywłaszczone 

W głosowaniu brała udział znikoma 
część ludności,

Berlin. 20. VI. gods. 12.45 w nocy.
W 27 okręgach wyborczych głosowało 11. 

8S1.200 za wvw łaszcze’ -iem. Ilość głosujących 
wynosiła 38 proc. W Prosach wschodnich gło
sowało zaledw ie 2 proc. Lew ica zdołała uzy
skać ty lko 15 i pół m iljona głosów.

W obec tego, że koniecznem jest około 20 
m il  jonów głosów, wniosek o wyw łaszczenie na
leży uważać za upadły.

Kobieta pastorem.
Panna V iolet Hedger, piękna dwudziesto

pięcioletnia dziewczyna, została m ianowana pa 
storem kościoła w Littleover w  Anglji. M łodo
ciany i niezwykły ten pastor, odznaczył się już 
przedtem na polu sportowem , jako wyśmienita 
pływaczka. Od najwcześniejszego dzieciństwa 
zdradzała ona wielkie zamiłowanie do studjów 
nad Pism em św . Cieszy się też olbrzymiem po
wodzeniem jako m ówczyni i ze wszystkich stron 
ciągają do m ałego kościółka w Littleover liczni 
łuch&cze na jej kazania niedzielne.

Królowa angielska przeciw krótkim 
sukienkom.

Królowa hiszpańska wystąpiła niedawno ja- 
kó m oralistka m ody. Obecnie za jej przykładem 
poszła także królowa angielska, która zapow ie
działa, iż na jej przyjęciach wiosennych nie bę
dą przyjmowane panie, ubrane w krótkie su 
kienki.

Ażeby codo tego nie było żadnych^nieporo
zumień, fcrólowa zarządziła, że odległość od ziemi 
do brzegu sukienki m a wynosić 12 eentimetrów 
podczczas gdy do tej pory było zwyczajem, iż 
odległość U wynosiła 45 cm .

Londyńscy dam scy krawcy czynili wszalkie 
wysiłki, ażeby w drodze kom prom isu popuścić 
ty lko 10 cm j czyli że w takim razie odległość 
sukienki od ziem i wynosiłaby 35 cm . ale królo
wa nie dałasię zm iękczyć, albowiem jest zdania 
że dość już uczyniono ustępstw m odzie.

Misja p. Herriota.
Nowy etap prsesilenia rządowego we Francji.

Paryż. W obec niepowodzenia Brianda, któ 
ry zrzekł się tworzenia gabinetu, podjął tę m i
sję Herriot. Lecz już pierwsze kroki jego na
potkały na wielkie przeszkody. W iększość Se
natu trwa w przekonaniu, iż ńajw laściwszym 

kandydatem na m inistra finansów jest Poincare. 
Jednakże m isja Herriota m a b. słabe szanse po
wodzenia, gdyż ogólnie domagają się Poinearego.

Korespondencja z Kowalewa.
Słowa a czyay. Rozrzutność z cudzej kieszeni. Historja drogowskazu na rynku. 
Ojcowie miasta się kłócą. — Narodziny w stodole. Uczciwy gospodarz. — Prymicja.

uchwała.
się i kłócąc w czasie posiedzień przy użyciu ar
gum entów tak przekonywujących, jak pięść lab 
laska!.. A  przykład idzie z góry!..

— W ogóle w Kowalew ie panoszy się od pe
wnego czasu nierząd i samolubstwo. Poprostu 
niem a takiego człow ieka, którem u by leżało na 
sercu czyjeś dobro. W yjątek pod tym wzglę
dem stanow i gospod. Staniszewski, który wyka
zał jaknajdalej idące współczucie i litość dla 
ludzkiej nędzy w sytuacji takiej, w której nape
wno nie wielu by się um iało znaleść przyzwoicie. 
Oto przed kilku dniam i do p. Staniszewskiego 
przyssło pewne m ałżeństwo z prośbą o przeno
cowanie. Po otrzymaniu zezwolenia pospodarza 
um ieścili się Oni w stodole, a na drugi dzień 
m ieli pójść dalej w poszukiwaniu pracy. Tym
czasem w nocy kobieta urodziła dziecko, które 
przyszło na św iat w stcdole. Inny gospodarz 
wyrzuciłby takich gości ale p. Staniszewski jest 
przedewszystkiem człow iekiem . Nie zważając 
na protesty żony i sąsiadów zatrzymał on cho
rą u siebie, pom imo kosztów , jakie pociąga za 
sobą taka historja.

Oto jest postępek uczciwy, i  godny prawdzi
wego chrześcijanina. P. Staniszewski rozum ie
jąc i współczując cudzej nędzy, bez wahania 
udzielił biedakom swej pom ocy, jak m u to na
kazywało sum ienie.

—  Z prawdziwą radością wyrażam y p. Stani
szewskiemu swoje uznanie, jako człowiekow i, 
który stawiając obow iązek chrześcijański ponad 
wszystko dow iódł, że nie cały św iat spodlał i  że 
są jeszcze ludzie, godni nazwy człow ieka uczci
wego. Znaleźli się jeszcze inni uczciw i i  dobrzy, 
ludzie w Kowalewie, którzy odczuwając nędzę 
bezrobotnych opodatkowali się dobrowolnie na 
rzecz tych, którzy nie m ając pracy przym ierają 
głodem . Postępek ten również zasługuje na naj
wyższe uznanie i najwyższą cześć ze strony 
każdego uczciwego człowieka, tembardziej, 
że przy tej sposobności zyskało również b. wie
le m iasto, ponieważ za uzyskane z tego dobro
wolnego podatku pieniądze naprawiono kilka 
dróg, dając w ten sposób zatrudnienie i zarobek 
bezrobotnym .

— Życie społeczno-towarzyskie w  Kowalew ie 
nie zasługuje na specjalną uwagę gdyś takowe pra
wie nie istnieje. W  m ieśde panoszą się za to 
kłótnie i niesnaski wzajem ne, co b. źle wpływa 
na m łodzież. Sm utne to ale niestety prawdzi
we! M oże w przyszłości kiedyś warunki zm ie
nią się na lepsze tym czasem jednak jest źle 
i coraz gorzej. A  czas najwyższy wziąć się do 
reorganizacji życia publicznego !..

A le niestety nikomu na tem nie zależy i  ni

kom u się cheę.

Szlachetna
Kowalewo. Jak nam donoszą sytuacja o- 

gólna w Kowalew ie nie ty lko, że się nie pole
pszyła, ale nawet obróciła się pod niektórym i 
względam i na gorsze. Przyczyną tego jest nad
m iar ludzi nieodpow iednich a nawet niepoczy
talnych, których m im o wyraźnych ich „m ądro
ści" i „uzdolnień" polityczno-społecznych — wy 
brano jednak do Rady M iejskiej. Rzecz prosta, 
że taki pan nic m ądrego nie wymyśli — to też 
nic dziwnego, że posiedzenia Rady robią czasa
m i wrażenie dom u war jato w. Jeden z panów 
radnych, jeszcze do niedawna św iecący urzędni
kom bakę i obiecujący im złote góry, żeby go 
ty lko wyprom owali na radnego, z ehw ilą gdy 
zasiadł na radzieckim fotelu — zm ienił się do 
niepnznania gdyż zamiast bronić interesów 
swych wyborców zwalcza ich na każdym kroku, 
dom agając się zrównania peusyj kawalerów z 
pensjam i urzędników (na 80— 100 złotych m iesięcz
nie). luny znów pan radny uważa, że skoro bez
robotni nie m ają należytych pensji trze
ba odebrać pensje innym i w ten sposób roz
wiązać kweatję bezrobocia.. Poprostu pan radny 
„radzi" pozwalniać urzędników — a ich pobory 
rozdawać na bezrobotnych. W ogól» Rada bar
dzo poważnie zajęła się sprawą bezrobotnych. 
Szczególniej dwaj panow ie radni przejęli się cu
dzą nędzą i w czasie posiedzenia ostro dom aga
li się aby bezrobotnym wypłacać większe zasiłki. 
Tylko na nieszczęście panowie ci nie pow ie
dzieli skąd brać na to pieniądze. Zaznaczyć 
należy, że właśnie ci dwaj panow ie zaliczają 
się do najbardziej opornych podatników, od któ
rych najm niejszą nawet kwotę trzeba ściągać przez 
kom ornika, przyezem kłopotu jest więcej niż co 
warto, bo sprawa wpierw przechodzić m usi 
(wskutek apelowania tych panów) przez- wszy
stkie instancje. Rzeczyw iście łatwo jest być 
rozrzutnym z cudzej kasy.

— Ostatnio wynikła w Kowalew ie głupia hi
storia z drogowskazem , który wprawdzie stojąc 
na środku rynku szpecił wygląd m iasta, ale 
przecież m ożna go było usunąć postępując dro
gą prawą. Jednakże inteligencja kowalewska 
dróg prawnych się nie trzyma —  to też pewnego 
dnia znaleziono drogowskaz połam any i przewró
cony, tak, że m agistrat m usiał go usunąć. Cel 
został osiągnięty —  ale i panow ie inteligenci 
się skom prom itowali.

Doprawdy — wstyd — uciekać się do spo
sobów ulicznikowskich —  m ając otwartą i uczci
wą drogę interwencji, która napewno nie pozo
stałaby bez skutku.

A le czego m ożna wym agać od innych, jeśli 
„ojcow ie m iasta*, zasiadający w  Radzie M iejskiej 
zachowują się w sposób podobny, awanturując

Zpie społeczne i polltączne Polski 
w ciągu ostatnich tygodni było tak poważnie 
zagrożone, że obowiązkiem każdego uczciwie 
myślącego polaka i katolika było przyłączyć 
się do ogólnego głosu całego narodu, żąda
jącego niezwłocznych i radykalnych zmian.

Niestety! Niewiadomo, czy życie zabiło 
w społeczeństwie naszem wszelką myśl pa
triotyczną, czy samolubstwo i egoizm i itnas 
zapuściło swe korzenie, że i naszych obywateli, 
znanych z uczciwości i polskości ogarnęło 
lekceważenie dobra ogólnego i niechęć do po
ważnego myślenia i zastanawienia się nad 
przebiegiem i wynikami wypadków tak do
niosłych i ważnych dla całej Ojczyzny, jakiemi 
są tworzenie rządu, wybór prezydenta, roz
łam międzypartyjny i t p. Chcąc zachęcić 
i niejako zmusić obywatelstwo pow. wąbrze
skiego do poważnej myśli, do zajęcia się po
trzebami Ojczyzny i narodu — postanowili
śmy nie licząc się z kosztami — dodać do 
naszej gazety bezpłatną premję w postaci 
książki o 64 stronnicach druku, która w ka
żdych warunkach i dla każdego człowieka jest 
niezbędną i niezastąpioną. Prawda — papier 
zdrożał niepomiernie, gdyż z 60 groszy za 
kilo podskoczył na 93 grosze. Jest to więc 
przeszło 30 proc zwyżki. W tym samym 
stosunku drożeje farba i wszystko co jest 
potrzebne do druku. Inne gazety podniosły 
swoim czytelnikom cenę prenumeraty — my 
jednak w imię ogólnego dobra nie czynimy 
tego. W imię krzewienia oświaty postano
wiliśmy z własną poważną stratą jnaterjalną 
nietylko pozostawić dotychczasową cenę pre

numeraty, ale nawet rozwiązać kwestję niero- 
zumienia przez wielu czytelników niektórych 
zwrotów i wyrazów cudzoziemskich, które 
w gazecie nieraz się spotyka. Rozumiejąc 
dobrze potrzebę wydania słownika wyrazów 
obcych do użytku szerokich mas ludności — 
postanowiliśmy słownik taki wydać i cały na
kład rozdać darmo pomiędzy stałych prenu
meratorów „Głosu Wąbrzeskiego." W ten 
sposób wprawdzie stracimy dość poważną su
mę pieniędzy na druk i papier, ale za to ka
żdy nasz prenumerator— nie rozumiejąc cze
goś w przyszłości — zajrzy tylko do słownika, 
ułożonego według alfabetu — i odrazu kwe« 
stję rozwiąźe.

Cena „słownika wyrazów obcych" w księ
garniach wynosi więcej jak przedpłata „Gło
su." My dajemy go darmo. W ten sposób 
czytelnik prenumerujący „Głos Wąbrzeski" 
zapłaciwszy gazetę, której abonament wynosi 
o wiele mniej niż „słownik" — otrzymuje sło
wnik po zniżonej cenie — i gazetę zupełnie 
darmo

A przecież i gazeta nasza nie jest najgor
szą. Nawet przeciwnie, gdyż mówiąc bez
stronnie — jesteśmy najlepszem pismem pro- 
wincjonalnem na Pomorzu. Wiadomości da
jemy absolutnie pewne i zawsze na czas. 
W najbliższych dniach rozpoczynamy druk 
bardzo ciekawej oryginalnej powieści — dla 
rozrywki naszych czytelników. Posiadając 
własne rad jo — mamy bezpośrednie wiado
mości z całego świata i podajemy je naszym 
Czytelnikom natychmiast. Prócz tego już 
W najbliższym czasie będziemy stale pismo



Hasze ilustrować rysunkami i karykaturami 
życia politycznego Polski i Pomorza.

A więc powiat wąbrzeski — będzie je- 
Idynem powiatem na Pomorzu, posiadającym 
gpismo. starajac się dorównać pismom stołe
cznym. Obowiązkiem zaś Czytelników jest 
dbać, aby to pismo mogło się utrzymać. A 
więc — komu leży na serca interes i honor 
powiatu — niech natychmiast i sam zaabo
nuje „Głos Wąbrzeski14 — i namówi do tego 
choć jednego ze swoich sąsiadów, lub krew

nych.
Pamiętajcie, źe „Głos Wąbrzeski*4 jest 

'pismem Waszym —- i że podtrzymać go i po
większać od Was tylko zależy!

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAdnia 21 czerw ca 1926 r.

Tajemnicza organizacja „Czarnej Ręki“ 
działa w Wąbrzeźnie.

Jeden z tu tejszych obyw ateli otrzym ał w tych 
In iach ta jem nicze pism o, podpisane przez „C zarną 
■ękę“ . Pism o zaw iera cały szereg śm iertelnych 
i śm ierteln ie głup ich) pogróżek, a w razie, gdyby 

B dresat pogróżek tych się nie uląk ł —  w ów czas 
IC zarna ręka“ zapow iada sw oją krw aw ą i czarną 
Z tem stę, przyczem zabicie i poćw iartow anie na 
Tl kaw ałków jest karą lżejszą, t. j. ty lko  m ilą i sym
patyczną kom binacją śm iertelną.

O j „czarna ręko“ ! O tern , że m asz czarne rę
ce z brudu —  tośm y już w iedzieli że m asz czarne 
sum ien ie to rów nież w iedział św iat cały , ale dzi- 

w idzim y, że m asz rów nie czarno —  w głow ie. 
A le żarty na bok! Sam zw yczaj posy łan ia 

m uś listów  anonim ow ych —  jest podłością i tchó- 
rfostw em ze strony autora. W  tym zaś w ypad
li i —  podłość jest jeszcze „okraszona** sm akow i- 
c e głupotą i śm iesznością. W każdym bądź ra- 
2 e —  czyż jest rzeczą m ożliw ą w tych w arun- 
I ich pracow ać nad w ykryw aniem podłości, jeśli 
u śród społeczeństw a znajdu ją się w yrzutk i, pozba- 
H ione czci i honoru i uczciw ości, które nie prze- 
b erają w środkach, by le ty lko stanąć w obron ie 
ijic iśn ionych“  złodziei, by le nie dopuścić do w y-
W rycia nadużyć. D opraw dy! W styd —  dla całe- 

obyw atelstw a to lerow ać i puszczać bezkarn ie 
oodobne św iństw a! Jedna parszyw a ow ca m oże 
jarazić cale stado ow iec! A le jedna parszyw a 
iwinia zdolna jest najuczciw szem u i najpracow itsae- 
m u człow iekow i zohydzić w szelką pracę sanacy jną 
4- pracę nad uzdrow ien iem stosunków i w yplen ie- 
^em lup iestw a i kradzieży!..

1 D opraw dy! C zas już najw yższy zabrać się do 
W ym iatania śm ieci. M oże nasze w ładzę nadzorcze 
ain teresują się tą spraw ą, kw alifiku jącą się niety- 
l| do czubków ile do krym inału ... i przyczyn ią 
iję do oczyszczenia te j niezdrow ej atm osfery , jaką 
W ytw orzy ły u nas niektóre jednostk i zatruw ając 
8vem i plugaw em i w ystępam i całe sw e otoczenie ?!?

— Z wydawnictwa. W  tych dniach ukazało 
sę w druku Pierw sze spraw ozdanie Pom orsk iego 
Zw iązku Stow arzyszeń M łodzieży Polsk iej u nas 
<11 1921—  1925.“  i Spis Stow arzyszeń Pom orsk ie- 
» Zw iązku M łodzieży Polsk iej* * nak ładem Sekre- 
B rjatu Zw iązku w W ąbrzeźn ie,

I Spraw ozdanie to w ydano, jak zaznaczono na 
w tępie dla zapoznania ogółu społeczeństw a z dzia- 
lanością Zw iązku i dla przypom nien ia się społe
czeństw u.

Spraw ozdanie sk łada się z dw óch części; 
rierw szej jest rzut oka na pow stan ie i rozw ój 
ązku w  ciężk ich w arunkach m ateria lnych i  m o- 
ych, w obec bardzo m ałego poparcia społeczeń- 

ttW a i w ładz w latach 1921— 1924. W drug iej 
csęści w treści sw ej spraw ozdania, przedstaw iono 
dok ładny obraz rozw oju i in tenzyw nej pracy or
ganizacy jnej w 1925 r. il  części 1926 r. pod k ie- 
raw nictw em niezm ordow anego w zabiegach sekre- 
|rza jeneralnego ks. Franciszka Zyndy.

O bok ogólnych uw ag o celach ideo log ii re li- 
। inej, narodow ej i państw ow ej Zw iązku, podąje 

raw ozdanie najp ierw dok ładny sp is poszczegól- 
rch Stow arzyszeń i rozw ój sieci tychże na Po- 
orzu, w edług m iejscow ości i pow iatów , z w y- 
czególn ien iem liczby, członków . N astępnie spra- 
ozdanie przedstaw ia pracę w Stow arzyszeniach, 
czby m artw e statystyk i są napraw dę żyw e, 
ym ow ne i im ponujące: 72 Stow arzyszeń z 5156 
lonkam i — oprócz Stow arzyszeń nie zupełn ie 
ynnych. A  praca w ew nątrz Stow arzyszeń roz- 
ija się w k ilku  k ierunkach, a w ięc w k ierunku 
w iatow ym przez posiedzenia, odczyty , dyskusje, 
yteln ie pism , bib lio tek i itd . —  następn ie rozw ija 
S praca na polu zabaw ow em przez kó łka spor- 
w e, am atorsk ie przedstaw ien ie i na polurelig ijno- 
oralnem przez odezyty , reko lekcje i uroczystości 
Jścielne.

W drug iej broszurze podany jest dok ładny 
is Stow arzyszeń w poszczególnych m iejseow o- 
iach z podaniem liczby członków z nazw iskam i 
tronów , prezesów i sekretarzy Stow arzyszeń, 
im o w sęelk ie usiłow ania Sekretariatu , na w szy

stk ich polach jest w iele niedom agań, w ynik łych 
przedew szystk iem z braku środków m ateria lnych 
i z pow odu tego, źe sekretarz nie m oże jako ka
techeta w gim nazjum oddać się w zupełności pra
cy w Zw iązku. D latego też sekretariat cheialby , 
żeby zain teresow ać szerszy ogół społeczeństw a 
i w ładze spraw am i zw iązku i ażeby zyskać u 
pom oc m oralną i m aterialną w  tern zbożnem dziele.

A  społeczeństw o i w ładza pow inny zająć się 
spraw ą Zw iązku, jeżeli im leży na sercu dobro 
O jczyzny. C elem bow iem szczytnym Zw iązku jest 
podniesien ie poziom u re lig ijnego i m oralnego w śród 
m łodzieży kato lick iej pozaszko lnej pochodzącej 
z najszerszych w arstw pracu jących społeczeństw a, 
podstaw y w arstw y dem okratycznej, tak w iele zna
czen ia m ającej w życiu państw ow em .

C elem Zw iązku jest, jak piękn ie przy końcu 
zaznaczono O drodzenie narodu przez m łodzież —  
odrodzenie Polsk i w C hrystusie. Z tych w ięo po
w odów pow inny przedew szystk iem w ładze, sfery 
duchow ieństw a i nauczycielstw a, a następn ie sze
rok ie w arstw y społeczeństw a zaznajom ić się bliżej 
z tern spraw ozdaniem i sp isem .

N abyć m ożna te broszury w biurze Jeneral
nego Sekretariatu Zw iązku Stow arzyszeń M ło 
dzieży Polsk iej na Pom orzu w W ąbrzeźn ie w ce
nie 0,50 zł. za broszurę.

— Szkoła Wydziałowa w Wąbrzeźnie. 
Egzam iny w stępne na rok szk. 1926)27 odbędą 
się do k l. I  ej w środę dnia 30 czerw ca br., do 
w szystk ich innych k las w czw artek dnia 1 go 
lipca br. od godz. 8 m ej rano począw szy.

Zgłoszenia przy jm uje k ierow nictw o szko ły 
do dnia 25 czerw ca br. i to w poniedziałk i, 
środy i soboty od godz. 12,30 do 1,20.

Przy zg łaszaniu należy przed łożyć: 1. m e
trykę chrztu lub urodzenia, 2. św iadectw o po
w tórnego szczepien ia ospy, I. św iadectw o odej
ścia ze szko ły , do której uczennica poprzednio 
uczęszczała. Jeżeli uczennica pobierała naukę 
pryw atn ie pow inna prócz spełn ien ia w arunków 
pod 1. i 2. przedstaw ić pośw iadczenie dotych
czasow ej nauk i.

D o k l. Lej przy jm uje się uczennice w w ie
ku od 9 do 12 lat, do następnych przy jm uje się 
m łodzież odpow iednio starszą.

— Wystawa prac uczniowskich. W dniach 
najb liższych urządza tu tejsze gim nazjum w ysta
w ę prac uczn iow sk ich. W ystaw a ta obejm uje 
prace uczn iów z rysunków , robót ręcznych, f izy 
k i i geografji. O prócz tedo zam ieszczone będą 
prace harcersk ie drużyny gim nazjalnej. D la każ
dego, kto śledzi rozw ój i postęp prac naszego 
m łodego pokolen ia, będzie tó doskonała sposob
ność, żeby się z nim zapoznać, tem bardziej, że 
w stęp na w ystaw ę jest bezpłatny. Polecam y się 
też gorąco uw adze naszych czyteln ików .

— Natura woła do pracy. W iele jest lek
k ich i pożytecznych prac, którem i zająć m ożna 
dzieci, lecz jedną z nich najw łaściw szą w m ie
siącach letn ich, jest zb ieran ie zió ł lekarsk ich. 
Z zb ieran iem ziół zapoznać się m ożna przez o- 
trzym ane broszurk i w biurze C hem icznej Fabry- 
ze D onato l ulica K opern ika 2. D zieci pod opie
ką starszej osoby doskonale nadają się 
do zb ieran ia kw iatu dziew anny, rum ianku, 
lipy , bzu czarnego, sporyzu i t. p.

D ziatw o polska ucz się pracow ać i jednoczyć 
w siłę przeciw ko w rogom w ew nętrznym i zew
nętrznym . Pow tarzaj sobie codzienn ie, że pra
sow ać i tęp ić zło trzeba bezw zględn ie i  bezlitoś
nie, bo w w olnej ojczyźn ie m asz w ydać now e 
społeczeństw o, które w szystk ie narody pow inny 
szanow ać, a sąsiedzi bać się jego potęg i. Silę 
narodu stanow i jego rządność, pracow itość i  w y 
tw órczość, bo ty lko te zalety dać ńam m ogą po
tęgę m ilitarną i trw ałość istn ien ia.

Zw raca się uw agę na ogłoszenie C hem icznej 
Fabryk i „D O N A TO L".

D zieci w w ieku szko lnym m ogą doskonale 
zarab iać na ch leb bez żadnego w ysiłku ze sw ej 
strony —  gdyż łączyć piękne z pożytecznym —  
m ogą spaceru jąc czy baw iąc się — rów nocześn ie 
napełn iać a w e kosze zio łam i leczn iczem i, które 
fabryka C hem iczna kupi, płacąc dobre ceny za 
tą trochę traw i liśc i, które każdego roku w ięd- 
ną, gniją i m arnują się bezużyteczn ie.

C zyż to źle będzie dla tak iego dziecka, je
śli w  końcu lata zb ierze sobie pow ażną sum ę pienię
dzy —  ot —  zabaw ę. B o dla tak iego dziecka 
zryw anie zió ł i kw iatów —  to zabaw ka ty lko . 
D zieci i bez potrzeby to rob ią —  pó to , żeby 
później zerw ane zio ła w yrzucić! C ała rzecz w  
tern , żeby praca dzieci nie szła na m arne, żeby 
zb ierały ty lko tak ie zio ła, które m ają w artość, 
ezy li zio ła, które m ają w łasności leczn icze. A by  
w iedzieć jak ie to są zio ła —  trzeba się zw rócić 
do fabryk i chem icznej .D onator która tych in  
fo rm acji udzieli.

Trzeba się ty lko pospieszyć —  dopók i na 
św iecie w iosna —  bo później niektóre zio ła, tra
cą sw ą w artość.

A  w ięc do apelu !...

— Golub, (Z życia harcersk iego). W  niedzie
lę, 23. bm .) odby ła się uroczystość pośw ięce
nia izby harcersk iej, połączona z W ielką m ani* 
•stacją ludncśei. D zięk i staran iom ruch liw ego 

K oła H arcerzy , które choć dopiero k ilka m iesię
cy tem u założone już zdołało w iele dobrego zro- 
)ić dla m łodzieży, i dzięk i ofiarności m agistra
tu golubsk iego harcerze otrzym ali m iły a cichy 
cącik w dom u m iejsk im nad D rw ęcą.

Pneśliezna pogoda sprzy jała i już od sam e
go rana uw ija li się harcerze w  sw oim obozie roz- 
ożonym obok m ostu na D rw ęcy, gdzie zbudow a- 
i szałas i okazałą bram ę. Także dom m iejsk i 

piękn ie by ł przybrany zielen ią i napisem : N asze 
hasło B óg i O jczyzna.

O godz. 4 i pół pop. ruszy ł z dziedzińca, 
szko lnego pochód z ork iestrą straży pożarnej na 
czele. W . pochodzie szły dzieci szko lne i obie 
drużyny: m ęska i żeńska. Pochód przybył naj
przód przed dom ks. dziekana, którego pow i
tano ow acją, skoro się pokazał, poczem sk iero
w ał się do dom u m iejsk iego.

Po odśpiew aniu przez dziatw ę szko lną pieśn i 
do w ielk iego tłum u zębrunej ludności przem ów ił 
w serdecznych słow ach ks. dziekan R zew usk i 
w zyw ając do opiek i nad naszą m łodzieżą i pod
kreślając znaezenic hąrcerstw a w życiu społecz- 
nem . Po przem ów ien iu nastąp ił sam akt po
św ięcenia piękn ie przybranej izby harcersk iej, po
czerń przem ów ił p. Jordan, prezes Zarządu K o 
ła Przy jació ł, który serdeczn ie podziękow ał m a
gistratow i i oddał izbę na użytek 
drużj^n ie na ręce p. G órsk iego opiekuna druży
ny. D alsze przem ów ien ie w ygłosi! p. G órsk i, 
w zyw ając harcerzy do w ytrw ałej pracy i  w nosząc 
okrzyk na cześć N ajjaśn iejszej R zeczypospolite j, 
przyczem ork iestra zagrała „Jeszcze Polska nie 
zg inęła* . N astępnie urządzono ow ację na cześć 
ks. dziekana, który to okrzyk w ydala drużyna, 
a za nią pow tórzy ły tłum y, na cześć m agistratu , 
p. burm istrza, radnych, p. inspektora i w ielu 
innych zebranych gości.

Po uroczystości, odby ła się w spólna fo to
graf ja w bram ie obozu harcersk iego, poczem po 
zw iedzeniu izby goście udali się na salę p. K lim 
ka, gdzie odby ło się zebran ie K oła Przy jació ł 
H arcerzy , na którem w ygłosił referat o zada
niach w ychow aw czych harcerstw a polsk iego Prof. 
Staśko kom endant hufca w ąbrzesk iego. Po re
feracie w yw iązała się dyskusja na tem at w ysła
nia harcerzy do K arpat. U chw alono, aby zebrać 
w śród obyw atelstw a fundusz na w ysłan ie przy
najm niej dw uch harcerzy do K arpat, k ilku na 
kursa K om endy C horągw i, a innych na ko lon ję 
hufca w E lg iszew ie*

Jak w idzim y, społeczeństw o w  G olub iu ener
giczn ie pracu je dla dobra m łodzieży i z pew no
ścią ofiarność i w ysiłk i szlachetnych ludzi przy
niosą w niedalek iej już m oże przyszłości szla- 
ehotne ow oce.

— Zapisy do szkoły powszechnej. Zw ra
cam y uw agę, że ćzas najw yższy zg łaszać dzieci do 
szko ły pow szećhnej m ęskiej i  żeńsk iej, gdyż term in 
w tych dniach upływ a.

Bueh Towariyst®.
— Wąbrceino. Zebranie Tow. Ludowego 

odbędsle eię dopiero w niedaielę, 37 bm. o ewy- 
kłym esasie Zareąd.

— Wąbrieino. Zebran ie Sam odzielnych R zem ieśl. 
ników odbędzie się w e w torek, 22 bm . o godz. 3. w iecz. w  
lokalu p. K lim ka. O licm y udział prosi

Zarząd.

— Wąbrsećno. B ractw o Strzeleck ie. Przy strzelan iu 
o odznakę zdoby ł takow ą brat K . G łow ack i. Prem je zdoby
li: N a tarc iy 1 najw iększą ilcść pierścien i brat B iały 59 
pierścien i I brat M arkuszew sk i 54 pierśc. N a tarczy II  naj
lepszy strzał brat W iśniew sk i (20 pierść.) brat B iały (20 
pierść.) i brat M arkuszew sk i (19 pierśc.) 

Giełda warszawska
1 dolar am erykańsk i 10,00 1 funt angielski 48,78, 100 

frank, franc. 28,25, 100 frank, belg . 28,60, 103 frank, szw ajc. 
194.00. IC O koron czesk. 29,68.. 100 lirów  w łosk ich 36,12,100 
y liugów austr. 145,50.

Notowania giełdy płodów rolnicsych 
w Poananln

a dnia 18 czerw ca 1926 .r
Żyto 30,75-31,75

Pszenica  — 49,50

Jęczm ień  ...........................

O w ies  35,50— ,

M ąka żytn ia 70 proc  — 46,C O

M ąka pszenna 65 proc 75,03— 78,oQ 

O spa żytnia

O tręby pszenne  • .

G roch polny 00,C O— 00,00

Poznański targ na bydło.
Z dnia 13 czerw ca 1926 r.

świnie:

pełnom ięs.od120do 150 kg. żyw ej w agi  — 204

pełnom ięs. od 100 do 120 kg żyw ej w agi  196 -200 

m ięsiste św in ie ponad 80 kg.........................................180—

m aciory późne kastraty  176— 190

Przebieg spokojny.

D rukiem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego" W ąbrzeźno



L ic y ta c ja p rzy m u s o w a .
W  c zw a rte k ,  d a ia  2 4  c ze rw c a  1 9 2 6  r . IHGFEDCBA

o g. 11 przed poł. sprzedaw ać będę w  pod
w órzu m ajętności O W IEC ZK O W O naj w ię
cej dającem u z&  natychm iastow ą zapłatą SRQPONMLKJIHGFEDCBA

7  d w u le tn ic h  J a ło w ic , 2  d w u 
le tn ie ź r e b a k i i 5 w a r c h la 
k ó w  w a g i  o k o ło  7 0  f t , s z tu k a

E g z e k u to r P o w ia to w y  
p rx y W y d x ia lc P o w ia to w y m  w  W ą b r« e in ie  

L ic y ta c ja p rzy m u s o w a
W  p ią te k , d d a 2 5 b m . o godz. 

3-ciej po poł sprzedawać będę u p. 
P r . B tr & n a w U e ią iu za zaległości 
podatkowe najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatę gotówką 

ś w in ię  w a g i 1 i p ó l c tr .
S O Ł T Y S .

usuw a pod gw arancją

—  a p t. p . G a d e b u s c h a  —  
A x e la k rem  o d p ie g ó w ]

1 > ł. 4 ,6 0 ił. l|l s ł. tł. 

A xe la a yd ło

1 k w . 1 ,2 5 -  ił. » k « w . S ,W  1 1 . 

D o n a b y c ia w  n a s tę p , d ro g e ria ch  
G ło w a ck i, W ę b rie źn o  R y n e k  
Ł .  D o n at  H as t. W ą b n e tn o  R yn e k 2  
G ad e b u s ch , P o zn a ń N o w a 7 .

U ży w a n y  d o b rae  w trsy - 
m a n y  

r o w e r  
d a m s k i 

d o w p rce d a n fa

W iaiom .w adffliu . G lusn

P o w ia to w a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  
w  W ą b r z e ź n ie  

d y s p o n u je o b e c n ie w ię k s zp p o tó w k p >  
W o b e c te g o  je s t w  m o żn o ś c i u d z ie la n ia

P O Ż Y C Z E K
p rze d e w s zy s tk ie m  ro ln ik o m

W n lo ild  o  p o iy e iM  n a le ż y  w n c s tć , o r ig p o d a w a ć  

p o d w ó c h p e w n y e h r ę e a y e ie ll p o d a d r e s e m  

Z a r z ą d u  P o w . K a s y  O s z c z ę d n o ś c i w  W ą b r z e ź n ie

Przew odniczący R ady N adzorczej
(— ) D r . S s e ie p a ń s k L  Starosta.

L ic y ta c ja  p rzy m u s o w a
W  p ią te h , d n ia 2 5 h m ., o godz. 

3 i pół po poł. sprzedawać będę u. p. 
A. KARNATA w UC1ĄŻU za zale
głości podatkowe najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę gotówką 

ja ło w ic ę  
2 -le tn ią

S O Ł T Y S .

W  Pow iatow ej K asie C horych w  W ąbrzeźnie 
w akuje od zaraz posada na stanow isko 

k o n tr o le r a

i w o ź n e g o  K a s y .
O ferty z odpisem św iadectw i w łasnoręczn ie 
sp isanym życiorysem należy sk ładać pod niżej 
w skazanym adresem :

Z tr s ą d  P o w ia to w e ] K a s y C h o r y c h  
w  W ą b r z e ź n ie .

L ic y ta c ja p r z y m u s o w a .
W  p ią te fc , d n ia 2 5 b m . o godz. 

4-tej po poł. sprzedawać będę u p. 
I g n . S ta n k ó w s M e g o  w  U c ią tu  za za
ległości podatkowe najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę gotówką 

r ę c z n a  s ie c z k a r fc t  ę  
S O Ł T Y S .

O sied liłem się jako

D E N T Y S T A  
w  W ąbrzeźnie ul. M ick iew icza 26 

(daw n. p. D r. m ed. K aw czyńsk i) 

F R A N C I S Z E K  S C H M I D T .

Telefon nr. 65.

S z e la k
I a  o ran g e

p r ^ Y  o d b io r z e p o n a d  5  K g .
k g . 1 1 z ł 

K L E J S K Ó R N I  
p o c e n a c h [a b n y c z H Y G h  

o fe ru je  

Ł . D o n a t N a s t. 
W . K o r a u ie w s h l 
D ro g e ija  p o d  L w e m

W ą b r z e ź n o  
Tel. 13 R y n ek  2 .

U H e p r io w e  

o ś r o d k a  
•p n e d a je m y  w  m e in l 

8 0  g r fu n t

B . Paszotta i C jrk laff-

N a jle p s zy  

ę ę  G ó rn o ś lą s k i J ?  
w ę g ie l k a m ie n n y  

z za w a rty ch  u m ó w o d d a j  e m y p o  
c e n ie w ła s n e g o  k o s z tu : 

W ę g ie l g ru b y , k o s tk i, o rze c h

I, p e r 1 0 0 0 k g ....................... 1 0 ,—

O rze c h II ................................ 1 5 ,5 0

G ro c h .....................................1 0 .5 0

M ia ł..................................... ..... 0
W ę g ie l n ie s o rto w an y  ....  1 4 ,5 0

M ia ł g ro c h ............................. 8 > —

P rze ta rg p rzy m u s o w y .
D n ia  2 4 c ze rw c a 1 9 2 6 r ., o g o d z . 

1 0 p rze d  p a ł. sprzedaw ać będę za natych
m iastow ą zapłatę gotów ką u p. L u d w ik a  
M a tza  w  P ó lk o .

1 0 k r ó w ^ d o jn y c h
G tó w e s e w s h i, komornik tądowy 

W ą b rie tu o .

t B rogeria „A uta” ;
W ą b rze źn o —  K o le jo w a 7 0 . .

t

Wł. Kulerski ,
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
szytych I bezkońcowych

B- 17-375 z> gr

M ia ł zw a ło w y (n iep rze s ie w .) 4 ,—  

L o c o  s ta c ja  k o p a ln ia .

H obeiiiircter Sjar-i. D arlehaitas.-V erein 
S p ó łk a z a p . z n ie o g r a n ic z o n y  o d p o w te d r ia ln . 

K sią ż k i  - { P o m o r z e .

P rze ta rg p rzy m u s o n y
D n ia 2 2  go c ze rw c a b r. o godz. 

12 w poi. sprzedaw ać będę za natychm ia
stow ą zapłatę gotów ką u p. B annasa w  W ą
brzeźnie na podw órzu przy ul. K opern ika 

ro w e r m ę s k i 
G ló w c z e w s k i, tom orm k sjlosy

W ąb r»e fn « *.

P o lec a

Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar
ski, artykuły fotograficzne, my
dła toaletowe, perfumy kra
jowe i zagraniczne, artykuły 
gumowe, watę, bandaże, 

pasy przepuklinowe

l

B lo k i_ _

k a s o w e

P a ra g o n y

Zatądać oferty i wzory

B -1 7 -3 76

K o n tro la

D onoszę Szan. O byw a

te lstw u, że po długoletn iej 

praktyce w  D re źn ie  osie

dliłem się w  W ą b rzeźn ie  
w ulicy W olności N o. 59 

(naprzeciw sądu) jako 

dentysta 
w ykonuję w szelkie den

tystyczne prace podług naj

now szej m etody.

Marjan Malski 
W olności N o. 59.

R o zp o w s ze c h n ia jc ie

P a d lin ę

N o w e  w ió r #  n a d e s ily  

C e n y k o n k u r e n c y jn e !  S
O b s łu g a  s k o n  i  r z e te ln a !

N a podstaw ie w yjaśn ien ia W ojew ództw a zw ierzęta 

dorżn ięte bez zbadania i św iadectw a lek . w etery

narii są padliną i obow iązkow o m usią byó do 

przetw órn i zg łoszone

a a  m o cy ro *p . P a n a  S ta ro s ty i u m o w y, za 

w a rte j a tu t. W yd « . P o w . ■ '-1 9 3 5 r . n a le ży  
K g łas a a ż d to g p ra e tw . p a d lin  d o  U w ys to e h le b ln  
te l. W ąb ra eżn o ^  l« i (K o s ttl  te le f. i te leg r.

a  w ra ca  e i«5 a ara a ) » W ó jto s tw : 
N ied źw ied ź ,'U o p a tk i, K ró l. N o w aw le C , S ta -  
n ls ła w k l, P ray d w ó rs , P łn tn ica , D ę b . Ł ą 
k a , P iw n ic e , K s iążk i, N ie lu b , J ara n to w ice , 
b  in n y e b  m ie jsc o w o śc i p o w . w ą b rze sk ieg o  
d < *p rse t* . w  K o w a lew ie , te l. K o w ale w o  1 00

K to nam w skaźe^w łaścic iela, który nie zg łosił 
padliny otrzym a w ysok ie w ynagrodzenie, dyskrecję 
zaręcza się.

K to k u p je to o a rg za g ru lc zu  
p p k o p ji k y t s D o js j O jc zy zn ą .

„G L O S W Ą B R Z E S K I* '

|  O s z c z ę d n o ś c i;
5  o d je d n e g o  z ło te g o p o c ząw s zy p rzy jm u je m y |  
1 i o p ro c e n to w u je m y  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .

|  f la  ż y c z e n ie  w y p o ź y e z a m it s ta lo w e  s k a r b o n k i. |

| D y s k o n tu je m y  m n ie js zo  w e k s le  n a
|  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  s p ła ty
i N a p o c ze t s p ła ty s ta ry c h  d e p o zy tó w  u tw o rzy ł 

£ B a n k In d o w y p o d łu g  u c h w a ły W a ln e g o Z e - 

b ra n ia z d . 1 6 -g o s ie rp n ia 1 9 2 5 r .

< fD nta w aloryzacy jn i z 1-sza rata zł-1500
| B a s i b u d o iij b U łą b rze źn ie

S p ó łd z ie ln ia  z a p . z  n ie o g r . o d p o w ie d z ia ln o ś c ią , |

W y k o n n je w s z e lk ie p r a e e  

w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  d r u k a r stw a  

s z y b k o s ta r a n n ie i p ó c e n a c h  

u m ia r k o w a n y c h .

M ie H e w im  1 1

T e le fo n  8 0 T e le fo n  8 0

I > o  p ię c iu  z ło ty c h |
-w * dziennie zarob ić m ożna przez zb ieran ie zió ł leczn iczych g *  

K a żd ą  U o ś ć k u p u je  i p ła c i za  kg. £

jg R u m ia n k u  (K a m ille ) k g . z ł  0 ,5 0  g
II  K w ia t  l ip o w y  (L indenbliilhe) K g ił.  0 ,4 0  s j

f  C h e n ic zn a  F a lrfia  „D o n a to F  K .lS ie trzy ń s k i |
o d b ie r a » ię w  M u r z e u lic a  K o p e r n ik a 2 g

** Z w ra c a  s ię b a c zn ą u w a g ę , a b y n ie n is s o zy ó g  
łą k  i d rze w , e o p o d le g a k a rze p o lic y jn e j. g


